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Rośnie fala zobowigzań z okazji Święta Odrodzenie

Wielkie ‘ ‘ V socjalizmu
wyrosną szybciej w Czynie Lipcowym

Cena 15 gr.

WARSZAWA. (PAP). — Potężna fala zobowiązań produk 
eyjnych dla uczczenia 7 rocznicy wyzwolenia ogarnia cały 
kraj. Coraz więcej załóg robotniczych postanawia zwiększyć 
wysiłek w celu przyśpieszenia realizacji planu. W wyniku 
„Czynu Lipcowego” wcześniej uruchomimy wiele budują­
cych się zakładów przemysłowych, wcześniej oddamy do 
użytku tysiącd mieszkań robotniczych. Zwiększy się masa 
produkowanych towarów, zaoszczędzi się wielkie ilości surow 
ców przy budowie i produkcji.

Wieś porwana entuzjazmem robotniczym coraz liczniejszy­
mi zobowiązaniami potwierdza nierozerwalność sojuszu robot­
niczo - chłopskiego,

Odpowiadając na apel huty 
„Kościuszko” załoga Częstochow­
skiego Przemysłowego Zjednoczę 
nia Budowlan. pracującego przy 
budowie stalowni huty „Często­

chowa”, podjęła szereg zobowią­
zań, . między innymi brygada 
zbrojarska słynnego przodo­
wnika i ZMP-owea Witol­
da Nieguta zobowiązała się wy-

Rozkaz dzienny 
Ministra ,Spraw Wojskowych ZSRR

na Święto Lotnictwa
MOSKWA. (PAP). —Mini­

ster spraw wojskowych ZSRR 
marszałek Wasilewski wydał 
z okazji Dnia Lotnictwa roz­
kaz dzienny, w którym czy­
tamy m. in.:

Dzićń Floty Powietrznej 
ZSRR naród radziecki czci 
w roku bieżącym nowymi 
sukcesami w dziedzinie roz­
woju lotnictwa stalinowskie­
go i zwiększenia jego zdolno­
ści bojowej* Bezgranicznie od 
dane narodowi radzieckiemu, 
Partii Komunistycznej, rzą­
dowi radzieckiemu oraz wiel 
kiemu wodzowi i nauczycie­
lowi Towarzyszowi Stalinowi 
nasze sokoły stalinowskie 
wraz ze wszystkimi żołnierza 
mi radzieckimi czujnie stoją 
na straży twórczej pracy na­
szego narodu i niezawodnie 
ochraniają interesy państwo­
we Związku Radzieckiego.

Pracownicy przemysłu lotni 
czego czczą swe święto nowy 
mi osiągnięciami w dziedzi­
nie rozwoju i opanowania te­
chniki lotniczej.

Pozdrawiam was z okazji 
Dnia Floty Powietrznej ZSRR

i życzę dalszych sukcesów. 
Dla uczczenia Dnia Floty Po 
wietrznej ZSRR rozkazuję: 
dzisiaj, 1 lipca 1951 roku od­
dać w stolicy naszej ojczyz­
ny — Moskwie i w stolicach 
republik związkowych 20 
salw artyleryjskich.

Niech żyje potężne loinict- 
wo stalinowskie!

Niech żyje bohaterski na­
ród radziecki i jego waleczne 
siły zbrojne!

Niech żyje wielka Partia 
Bolszewików! .

Niech żyje rząd radziecki!
Chwała naszemu wielkiemu 

wodzowi, nauczycielowi, genia 
Inemu dowódcy, generalissi­
musowi Związku Radzieckie­
go, Towarzyszowi Stalinowi.

* * *

MOSKWA. (PAP). — Mi­
nisterstwo spraw wojskowych 
ZSRR zakomunikowało, że 
wobec przepowiedni złej po­
gody M' dniu 1 lipca br. ob­
chód dnia lotnictwa, wyzna­
czony na ten dzień, został od­
wołany. O dniu obchodu Świę 
ta Lotnictwa wydany zosta­
nie specjalny komunikat.

konać powierzone sobie prace na 
5 dni przed terminem, co przy­
niesie oszczędność 4.055 zł.

Brygady betoniarskie Dąbrow­
skiego, Bańskiego j Myniaka pod 
jęły zobowiązanie skrócenia cza­
su pracy o 10 dni, a brygada 
ciesielska Barana przy tej samej 
robocie przygotuje i ustawi przed 
terminowo 400 m szalunku do be 
tonu, zaoszczędzając 680 roboczo- 
dniówek.

Brygady ziemno -. betonowe 
przodowników Operaka, Jarosza 
i Całusa skróci o 5 dni wyko­
nywaną przez siebie pracę, a bry 
gada ciesielska Kozaka przy sza 
lunku. skróci czas pracy o 340 
roboczodniówek. Ogólna wartość 
zobowiązań podjętych przez za­
łogę Częstochowskiego Przemy­
słowego Zjednoczenia Budowla­
nego przy budowie stalowni wy­
niesie 44.298 zł.

Włókniarze
zwiększają wydajność

Wielotysięczna załoga jednych 
z największych zakładów przemy 
słu włókienniczego w Polsce — 
ZPW im. J. Marchlewskiego włą 
czyła się do Czynu Lipcowego.

W wyniku licznych zobowią 
zań robotnicy postanowili dać 
w tegorocznym Czynie Lipco­
wym, ponadplanową produk­
cję łącznej wartości 1.793 tys. 
złotych. M. in. załogi trzech 
przędzalni postanowiły dać

ponadplanowo produkcję — 
26.960 kg. przędzy. Załoga tkał 
ni — 116.200 m tkanin suro­
wych, a załoga wykończalni 
— 173.200 m tkanin wykoń­
czonych.

Spośród 600 zobowiązań ze­
społowych i indywidualnych na 
wyróżnienie zasługuje zobowią­
zanie trójki tkackiej Ireny Cie­
sielskiej, Haliny Graczyk i Jani 
ny Łuczak, które postanowiły 
podnieść wydajność swej pracy 
z 92 proc, wykonania normy do 
110 proc.

Pracownicy^ naukowi 
Muzeum Śląskiego 

podejmują 
zobowiązania

Pracownicy naukowi Muzeum 
Śląskiego we Wrocławiu w zrozu 
mieniu doniosłości popularyzacji 
sztuki i kultury wśród szerokich 
mas społeczeństwa, zobowiązali 
się dla uczczenia Święta Odrodzę 
nia wygłosić dla świata pracy 28 
odczytów popularno - nauko­
wych oraz umieścić w miejsco­
wej prasie 57 artykułów' popula-, 

ryzujących sztukę i kulturę ślą­
ską.

Podejmując to zobowiązanie na 
ukowcy muzeum śląskiego wzy­
wają wszystkich pracowników 
naukowych muzeów polskich do 
podejmowania podobnych posta­
nowień.

Z obrad I Kongresu Nauki Polskiej

Na zdjęciu: Przemawia prof. Fryderyk Joliot-Curie.
CAF fot. Kondracki.

Włączenie prof. Joliot-Curie
dyplomu członka honorowego
Polskiego Towarzystwa Fizycznego

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 
I bm, odbyła się w Instytucie Fi­
zyki Doświadczalnej uroczystość 
wręczenia znakomitemu uczone­
mu prof. Fryderykowi Joliot-Cu­
rie, dyplomu członka honorowe­
go Polskiego Towarzystwa Fizycz 
nego.

W obecności członków' towarzy-

W trzecim dniu obrad I Kongresu " " Polskie'
zakończyły prace wszystkie sekcie

WARSZAW A (PAP). 1 lipc a br. w trzecim dniu obrad I 
Kongresu Nauki Polskiej zakoń czyły prace wszystkie sekcje.
Posiedzenia poszczególnych sek 

cji wzbudziły duże zainteresowa­
nie i wywołały ożywioną dysku­
sję nad wnioskami.

Po południu odbyło się pod 
przewodnictwem prof. Jana

Dembowskiego posiedzenie sek 
cji organizacji nauki, na któ­
rym przewodniczący wszyst­
kich sekcji: prof, dr Józef Cha 
Jasiński, przewodniczący sek­
cji nauk społecznych i huma-

Pismo Malika do sekretarza ONZ
NOWY JORK (PAP). Dnia 29 

ub. m. stały przedstawiciel ZSRR, 
w ONZ J. Malik, pełniący w' 
czerwcu funkcję przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa wy­
stosował do sekretariatu ONZ na 
stępujące pismo:
---------------- ---a_______________

Potężny wiec w Pekinie
z okazji 30-lecia Komunistycznej Partii Chin

PEKIN (PAP). W sobotę wie­
czorem na centralnym stadionie 
w Pekinie odbył się potężny wiec 
z okazji 30-lecia Komunistycznej 
Partii Chin. Na stadion przybyło 
około 50 tysięcy osób, aby zlo-

PRZEWIDYWANT 
PRZEBIEG pftOOÓł
do godz. 22 dnia 2 lipca 1951 r.

Dość pogodnie 
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Niż nad Islan­
dią i Atlanty 
kiem północnym 
przesuwa się na 
wschód. Niż nad 
Europą wschod­
nią przesuwa się 
na południe.

Wyż nad At­
lantykiem, Euro 
pą zachodnią l 
środkową (utrzy* [ 
muje się.

żyć hołd okrytej chwałą Komu­
nistycznej Partii Chin, która po­
prowadziła naród chiński do zwy 
cięstwa nad siłami reakcji i feu- 
dalizmu oraz wyzwoliła kraj 
spod jarzma cudzoziemskich im­
perialistów.

Na trybunę wchodzi wódz na­
rodu chińskiego, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Chin — 
Mao Tse - tung. Towarzyszą mu 
— Czu Teh, Lu Sza o - tsi, człon­
kowie KC Partii Komunistycznej 
i centralnego rządu ludowego oraz 
przywódcy demokratycznych par­
tii Chin. Kilka minut trwa owa 
cja na cześć przywódców, bojo­
wej awangardy narodu chińskie 
go — Komunistycznej Partii 
Chin i jej wodza Mao Tse - tun 
ga. Orkiestra wykonuje hymn 
państwowy republiki i Międzyna 
rodówkę.

Wiec zagaił sekretarz pekiń­
skiego miejskiego komitetu par­
tii Peng Gzeng. Następnie zabrał 
głos zastępca przewodniczącego 
KC Komunistycznej Partii Chin 
i wiceprzewodniczący centralne­
go rządu ludowego Lu Szao-tsi.

W przemówieniu swym Lu 
Szao - tsi podkreślił, że Komu 
mistyczna Partia Chin, liczą­
ca w swych szeregach 5.800 ty 
sięcy członków, jest wielką 
kierowniczą siłą kraju. Par­
tia nasza — powiedział on — 
jest uznanym wodzem całego 
narodu chińskiego.

Po omówieniu chlubnej dro
gi Komunistycznej Partii Chin ćy Chin»

Lu Szao - tsi wezwał komu­
nistów chińskich do wzmoże­
nia walki o zabezpieczenie i 
ugruntowanie odniesionych 
zwycięstw.

Znany poeta chiński i działacz 
społeczny Kuo Mo - żo w nat­
chnionych wierszach wyraził mi­
łość narodu chińskiego do Komu 
nistycznej Partii Chin i jej wo­
dza Mao Tse - tunga.

Bohater pracy Li Jung oświad 
czył, że chińska klasa robotni­
cza nie będzie szczędziła sił dla 
budowy' nowych Chin oraz obro 
ny pokoju w Azji i na całym 
świecie.

Bohater armii ludowo-wy- 
zwoleńczej Lu Czi - lin oraz 
przedstawiciel oddziału ochot­
ników walczących w Korei 
Kuo Czung-tiang oświadczyli, 
że naród chiński jest niezłom­
nie zdecydowany obronić wy­
walczoną w bojach wolność i 
niezawisłość narodową, że zde 
cydowany jest walczyć o tri­
umf pokoju na całym świę­
cie.

Z kolei przywódców Partii Ko 
munistycznej z Mao Tse - tun- 
giem na czele powitała delegacja 
pionierów chińskich oraz przed­
stawiciele mniejszości narodo­
wych. Serdeczne przyjęcie zgoto­
wali uczestnicy wiecu delegacji 
bohaterskiego narodu koreańskie 
go. Przy dźwiękach Międzynaro­
dówki zakończyła się potężna ma 
nifestacja ludu pracującego stoli-

„Dnia 27 czerwca otrzymałem 
jako przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa następujący teleg­
ram od przewodniczącego Świa­
towej Rady Pokoju p. Joliot-Cu­
rie:

Delegacja Światowej Rady Po­
koju nie otrzymała wiz. Prosi­
my, aby przyjął Pan członków 
delegacji znajdujących się na 
miejscu — Robesona i Uphausa
— Joliot-Curie.

Zgodnie z prośbą pana Joliot- 
Curie, dnia 28 czerwca przyją­
łem członków delegacji Świato­
wej Rady Pokoju przebywają­
cych w Stanach Zjednoczonych głoszonego przez
— Paula Robesona i p. Klemen­
tynę Paclone (pani Paclone re­
prezentowała członka delegacji p.
Uphausa, który przebywa obec­
nie na Kongresie w obronie poko 
ju w Chicago), którzy na zlece­
nie przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju p. Joliota-Curie 
wręczyli mi, jako przewodniczą­
cemu Rady Bezpieczeństwa na­
stępujące dokumenty:

I. Orędzie do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych uch­
walone na II Światowym Kon 
gresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie, odbytym w dniach 
od 16 do 22 listopada ub. r. 
i rezolucje, uchwalone na I 
Sesji Światowej Rady Pokoju, 
odbytej w Berlinie w dniach 
od 21 do 26 lutego 1951 r.

II. Oświadczenie członka 
delegacji Światowej Rady Po 
koju Paula Robesona wręczo­
ne przewodniczącemu Rady 
Bezpieczeństwa 28 czerwca 
1951 r.

III. Oświadczenie członka 
delegacji Światowej Rady Po­
koju dr Uphausa wręczone 
przewodniczącemu Rady Bez­
pieczeństwa 28 czerwca 1951 
roku (dokumenty w załącze­
niu).

Proszę o opublikowanie niniej 
szego pisma i załączonych doń 
dokumentów jako dokumentów 
Rady Beepieczeństwa do wiado- 
OłOfci członków Rady”.

nistycznych; prof, dr Oskar 
Lange, przew. sekcji nauk eko 
nomicznych; prof, dr Stefan 
Pieńkowski — przew. sekcji 
matematyki i fizyki; prof, dr 
inż. Janusz Jakubowski, przew. 
sekcji energetyki i elektrotech 
niki: prof, dr inż. Witold Bier- 
nawski, przew. sekcji budowy 
maszyn i technologii mecha­
nicznej; prof, dr inż. Witold 
Wierzbicki, przew. sekcji nauk 
inż. - budowlanych; prof, dr 
Tadeusz Urbański — przew, 
sekcji chemii i technologii che 
micznej; prof, dr Walery Goe­
tel — przew. sekcji nauk o 
ziemi; prof, dr Anatol Łistow- 
ski— referent sekcji biologii 
i nauk rolniczych oraz prof, dr 
Franciszek Czubalski — przew, 
sekcji nauk medycznych — 
przedstawili wnioski organiza­
cyjne, opracowane przez sek­
cje.

Następnie odbyła się dyskusja 
nad częścią organizacyjną refe­
ratu sekcji organizacji nauki, wy 

prof, dr Jana 
Dembowskiego na 1-szym pośle 
dzeniu plenarnym kongresu.

siwa i pracowników naukowych 
instytutu, z dyrektorem prof. S. 
Pieńkowskim na czele, wręczenia 
dyplomu dokonał prezes P.T.F. 
prof. W. Rubinowicz.

W wygłoszonym przy tej o- 
kazji przemówieniu prof. Rubi 
nowicz oświadczył, że członko­
stwo honorowe * towarzystwa 
nadane zostało wielkiemu uczo 
nemu w roku ubiegłym, bezpo­
średnio po usunięciu go przez 
reakcyjne władze francuskie 
ze stanowiska wysokiego ko­
misarza do spraw energii ato- 

. mowej. W ten sposób P.T.F. 
pragnęło uczcić zasługi prof. 
Joliot - Curie jako wielkiego 
uczonego i bojownika o po­
kój.

Po uroczystości wręczenia dy­
plomu, prof. Joliot - Curie zwie­
dził Instytut Fizyki Doświadczal­
nej, wyrażając się z dużym uzna 
niem o jego pracach.

Oświadczenie 
prof. Joliot-Curie

na ainferencji prasowej
w Warszawie 

na Jamach „Prawdy“
MOSKWA (PAP). „Prawda“ za 

mieściła pełny tekst oświadczenia 
prof. Joliot - Curie — złożonego 
na konferencji prasowej w War­
szawie w sprawie stanowiska 
Światowej Rady Pokoju wobec 
aktualnych zagadnień międzyna 
rodowych.

Wspólny komunikat 
dowództwa Koreańskiej Armii Ludowej 

i ochotników chińskich
PEKIN. (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi:

Dowódca naczelny Koreańskiej Armii Ludowej, gene­
ral Kim Ir-sen oraz dowódca ochotników chińskich, gene­
rał Peng Teh-huai po konsultacjach wydali wspólny komu­
nikat w odpowiedzi na oświadczenie dowódcy naczelnego 
sił zbrojnych ONZ generała Ridgway’a

Komunikat gen. Kim Ir-sena i gen. Peng Teh-huai 
brzmi jak następuje:

„Do generała Ridgway’a dowódcy naczelnego sił zbrój 
nych ONZ.

Oświadczenie pańskie z dnia 30 czerwca bież. roku w 
sprawie rokowań pokojowych zostało odebrane. Zostaliśmy 
upoważnieni do poinformowania Pana, że zgadzamy się 
na spotkanie z pańskim przedstawicielem w celu przepro­
wadzenia rozmów' dotyczących zaprzestania działań wo­
jennych i ustanowienia pokoju.

Proponujemy, aby spotkanie nastąpiło w okolicy Kae­
song na 38 równoleżniku. Jeśli wyrazi Pan zgodę, przed­
stawiciele nasi gotowi są spotkać się z pańskim przedsta­
wicielem między 10 a 15 lipca 1951 r.

KIM IR-SEN,
dowódca naczelny Koreańskiej Armii Ludowej

PENG TEH-HUAI, 
dowódca ochotników chińskich

1 lipca 1951 r.
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W rocznicę śmierci Georgi Dymitrowa
Budowniczy nowej Bułgarii

Bułgarów. Dymitrow udaje się 
do Moskwy, gdzie w roku 1935 
zostaje generalnym sekretarzem 
Komitetu Wykonawczego Mię­
dzynarodówki Komunistycznej.

dziś aktualne 
wskazania

We współpracy narodów sło­
wiańskich z ojczyzną mas pracu 
jących całego świata — Zwią­
zkiem Radzieckim — widzi Dy­
mitrow ocalenie od niewoli fa­
szystowskiej dla wszystkich mi­
łujących wolność i pokój naro­
dów. „Żeby unieszkodliwić fa­
szyzm, udaremnić jego dojście do 
władzy i uniknąć nowej wojny 
imperialistycznej, trzeba tylko, 
aby zjednoczyli się wszyscy ucz­
ciwi patrioci wszystkich narodów, 
w granicach narodowych i mię­
dzynarodowych” — pisze wów­
czas Dymitrow, a słowa jego zna 
lazły pełne potwierdzenie w roz 
woju wypadków i do dzisiaj nie 
straciły nic ze swej aktualności.

„Nie wystarczy wiedzieć tyl ko, jak należy postępować ■— 
trzeba jeszcze tak postępować” — słowa te powtarzał często 
Georgi Dymitrow — bohater lu du bułgarskiego, nieugie-y re­
wolucjonista, którego śmierć dwa lata temu, 2 lipca 1949 roku, 
pogrążyła w smutku nie tylko Bułgarię, ale i cały międzynaro­
dowy proletariat.

Każdą chwilą swego życia da 
wał Dymitrow świadectwo pra­
wdzie tych słów. Od najwcze­
śniejszej młodości bierze udział 
w walce rewolucyjnej ludu buł­
garskiego. Wielokrotnie więzio­
ny przez policję, kroczy zawsze 
wiernie raz obraną przez siebie 
drogą. W trzy miesiące po za­
machu stanu,, dokonanym w 
1923 roku przez reakcję bułgar-* 
ską, co stało się początkiem 20- 
letnich rządów dyktatury faszy 
stowskiej, staje Dymitrow na 
czele zbrojnego powstania. Po 
stłumieniu powstania Dymitrow 
zmuszony jest szukać schronie­
nia za granicą.

Ofiara faszystowskiej 
prowokacji

Odtąd staje się ten gorący 
patriota bułgarski organizato 
rem międzynarodowej walki 
z faszyzmem. Ośrodkami je 
go pracy były Wiedeń i Ber­
lin. W 1933 roku Dymitrow 
staje przed sądem hitlerow­
skim. oskarżony o podpale 
nie Reichstagu. Ława oskar­
żonych zamienia się w trybu­
nę, z której Dymitrow, ofiara 
potwornej prowokacji, wymię 
rżanej przeciwko Niemieckiej 
Partii' Komunistycznej, rzuca 
płomienne oskarżenie pod ad­
resem faszyzmu, odsłania ku­
lisy zbrodniczych machinacji 
Goeringów i Goebbelsów. Sła 
wne są jego odważne słowa,

skierowane na procesie do sza 
lejącego z wściekłości Goerin- 
ga: „Boi się pan mych pytań, 
prezesie Rady Ministrów!”

Nie złamały Dymitrowa dłu­
gie lata, spędzone w kajdanach 
w więzieniu hitlerowskim. „Sę­
dziowie” z procesu lipskiego zmu 
szeni byli pod naciskiem opinii 
światowej uniewinnić Dymitro­
wa i dwóch jeszcze oskarżonych

Dzieło Jego 
uwieńczy zwycięstwo
Po 22-letnim wygnaniu _ pow 

rócił Dymitrow w listopadzie 1945

roku do swej ojczyzny, witany z 
niesłychanym entuzjazmem przez 
lud bułgarski, któremu tak wier 
nie służył przez całe swe życie. 
Od chwili powrotu do kraju jest 
on sekretarzem generalnym Buł 
garskiej Partii Komunistycznej i 
premierem ludowo - demokraty 
cznego rządu . bułgarskiego — 
trzymając w swych niezawod­
nych rękach ster odpowiedzial­
nej pracy partyjnej i politycznej. 
Pod jego kierownictwem odradza 
się nowa Bułgaria, jako repub­
lika ludowo - demokratyczna, 
pod jego kierownictwem buduje 
się tam podwaliny socjalizmu.

Lata walki, lata cierpień w 
więzieniach zniszczyły zdrowie 
wielkiego bojownika ludu bułgar 
skiego. Po długiej chorobie u- 
miera, otoczony gorącą miłością 
klasy robotniczej swego kraju i 
międzynarodow'Cgo proletariatu, a 
wychowani przez niego i zapra­
wieni w bojach liczni współpra­
cownicy doprowadzą dzieło Dy. 
mitrowa do zwycięskiego końca. 
Budują socjalistyczną Bułgarię 
— ważne ogniwo w wielkim fron 
cie poikoju i postępu, we froncie, 
któremu przewodniczy Związek 
Radziecki. J. C®*

Chłopi mobilizują
wszystkie siły i środki 

do sprawnego przeprowadzenia zmw
WARS7AWA (PAPł Trwaj ące w całej pełni przygotowania
SÄS« ws^ich TPÄrÄS:

tlSÜfÄ ’SS±£l£«ła tegorocznych dobrzestaranniejszego i szybkiego prze prowadzenia tegorocznych dobrze 
zapowiadających się zbiorów.

W poszczególnych gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych w dalszym ciągu odby­
wają się narady produkcyjne, na 
których omawiane są zagadnie­
nia związane z tegorocznymi żni 
wami. Szczególnie dużo miejsca 
chłopi poświęcają sprawie jak 
najszybszego przeprowadzenia po 
dorywek i poplonów, posiadają­
cych ogromne znaczenie dla dal 
szego zwiększenia bazy paszowej. 
Szeroko omawiane są również za 
gadnienia walki z marnotrawst­
wem ziarna oraz sprawa pomocy 
sąsiedzkiej. .

Idąc za przykładem klasy ro 
botniczej, która dzięki zobo­
wiązaniom i socjalistycznemu 
współzawodnictwu pracy przed 
terminowo wykonuje zadania 
na wielkich budowlach Pla­
nu 6-letniego, podczas narad 
chłopi podejmują liczne zobo 
wiązania produkcyjne, doty­
czące kampanii żniwnej oraz 
wzywają swoich sąsiadów do

»Chcemy Wasze doświadczenie 
przenieść do naszego kraju«

..... • i-i ___ i..f___ ______»i................Uroczyste powitanie hiszpańskich antyfaszystów w Gdańsku
9 - - - - ’-*--=* ...„i.„.i,.,, dać od razu, że wszyscy dokład

nie wiedzą, co mają robić, do 
pracy nie potrzeba ich napędzać.

— Dnie podróży na długo ut-

Grupa 56 Hiszpanów wyległa na pokład „Piasta”, wchodzą 
cego do portu gdańskiego. Na twarzach ich maluje się radość, 
że oto nareszcie przybyli do bezpiecznego portu, w którym ocze 
kują ich życzliwi, przyjaźni ludzie. Tłumy polskiej młodzieży 1 
dorosłych zgromadziły się na lądzie, wiwatując na czesc drogich 
gości, bojowników o wyzwolenie swojego kraju i o pokoj na 
całym świecie.

Otwarcie IV Festiwalu Plastyki
w Sopocie

W niedzielę, przed południem 
cb. Antoni Kawiak członek Prezy 
dium Gdańskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w obecności 
przedstawicieli władz, świata kul 
tury i sztuki, oraz licznie przy­
byłej publiczności, dokonał uro­
czystego otwarcia tegorocznego 

Festiwalu Plastyki.
Do obecnych przemawiał dele­

gat Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki dyr. Vetulani, po czym pod 
kierownictwem gospodarzy Festi­
walu, kierownika oddziału gdań­
skiego Centralnego Biurą Wy­
staw Artystycznych prof. Wie­
rusz - Kowalskiego i komisarza 
generalnego wystaw artysty - 
plastyka Fr. Suchanka, goście 
mieli sposobność dokładnego poz 
bania Festiwalu.

W pierwszym turnusie oglądać

Gości oczekują w porcie
stawiciele 
rzem KW 
władz z 
Prezydium 
Narodowej

Partii z I sekreta- 
PZPR ob. Truszem, 
wiceprzewodniczącym 
Wojewódzkiej Rady 
posłem Bigusem i

będziemy zebrane dzieła z war­
szawskiej wystawy „Plastycy w 
walce o pokój”, wystawę obrazu 
jącą artystyczny i techniczny i*oz 
wój sztuki graficznej, oraz wy­
stawę wzorów Centrali Przemy­
słu Ludowego i Artystycznego 
W pawilonach od strony ul. Po 
wstańców Warszawy mieści się 
wystawa ogólnokrajowa Polskie­
go Tow. Fotografików, oraz 
znany nam, lecz znacznie rozsze­
rzony pokaz ochrony zabytków 
kultury i sztuki.

Wstęp jest bezpłatny, wysta­
wy otwarte przez cały dzień od 
godz. 11 do 20. Najpiękniejszym 
podziękowaniem ze strony społe 
czeństwa dla niestrudzonych or­
ganizatorów, będzie jak najlicz­
niejsza frekwencja. A Festiwal 
warto obejrzeć! (ws)

U spaniały odzew świata pracy na apel załóg huty „Kościuszko“

Wiele milionów złotych
przysporzy Czyn Lipcowy gospodarce narodowe?

KATOWICE (PAP). Na apel załóg 
huty „Kościuszko“, podniosła się po 
tężna lala zobowiązań klasy robot­
niczej Śląską. Na zebraniach zało­
gowych robotnicy postanawiają włą 
czyć się do Czynu Lipcowego zwięk­
szeniem produkcji i wydajności pra 
cy „Czyn Lipcowy — stwierdza w 
rezolucji załoga Zakładów Przemy­
słu Azotowego w Chorzowie — 
u wielokrotni wyniki Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski i stanie 
sie jednym więcej dowodem patrio­
tyzmu klasy robotniczej“. Ogółem 
podjęto w zakładach zobowiązania 
wartości przeszło 600.000 zł.

Załoga huty „Zygmunt“ podjęła 
zobowiązania, których realizacja 
przyniesie ponadplanową produkcję 
wysokiej wartości. Wśród zobowią­
zań indywidualnych na czoło wysu­
wają się zobowiązania Ireny TJzi 
klińskięj. Marii Kozik i Bolesława 
Urbanowicza, którzy postanowili wy 
konać w lipcu tor, 500, 300 i 222 proc. 
normy. * *

Załoga działu remontu przyspieszy 
remont ogromnego zespołu napędo­
wego dla wielkiego pieca huty „Ko­
ściuszko“ o 5 dni oraz wykona w 
lipcu 3 transformatory ponad plan. 
Przedterminowe wykonanie obu tych 
bardzo ważnych urządzeń hutniczych 
przyspieszy otrzymanie dodatkowych 
tysięcy ton stali i żelaza.rf: *

KATOWICE (PAP), Na uroczystym 
zebraniu w hucie „Pokój“ załoga 
produkcyjna huty podjęła dla ucz­
czenia Święta 22 Lipca ambitne zo 
bowiązania ogólnej wartości około 
1.1.25 tys zł.

Z zobowiązań tych na czoło wysu­
wa się postanowienie załogi stalowni, 
która przeprowadzając szybkie wyto­
py uzyska 350 ton stali ponad pla­
nowa produkcję.

WROCŁAW (PAP). W dniu 28 ub 
m. załoga Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Maszyn Elektrycznych 
— pierwsza na Dolnym Śląsku 
podjęła apel robotników huty „Koś­
ciuszko“

WROCŁAW (PAP). W dniu 29 ub. 
m. górnicy przodującej w Wałbrzy­
chu kopalni „Thorez“ raz jeszcze 
dali wyraz swej bojowej gotowości 
do walki o przedterminową realiza­
cję zadań Planu 6-letniego, podej­
mując szereg cennych zobowiązań 
lipcowych.

M. in. brygada Walentego Dolaty 
postanowiła podnieść swoją normę 

tonę dziennie na górnika i wyko­
nać plan w 170 proc.

Brygada Bernarda Machy również 
zwiększy normę o tonę i da 168 
proc. planu. * * *

nia został przyjęty spontanicznie 
przez robotników poznańskich.

W fabryce parowozów w Zakła­
dach im. Stalina w Poznaniu robot­
nicy jednomyślnie uchwalili wypro­
dukować ponad plan jeden parowóz. 
Ogólna wartość zobowiązania lipco­
wego załogi warsztatów kolejowych 
W Poznaniu wyraża się cyfrą prze­
szło 450 tys. zl.* * *

ŁÓDŹ (PAP). Łódzcy włókniarze, 
metalowcy, budowlani podjęli dotąd 
dla uczczenia Święta Odrodzenia Pol 
ski zobowiązania produkcyjne war­
tości wielu milionów złotych. Wśród 
nich przodują załogi ZPB im. Róży 
Luksemburg. ZPB im. Szymańskiego. 
ZPB im. E. Plater, ZPB im. Armii 
Ludowej oraz zakłady mechaniczne 
im. J. Strzelczyka.* * *

INOWROCŁAW-MĄTWY (PAP). — 
Pierwsza w woj. bydgoskim odpo­
wiedziała na apel huty „Kościuszko“ 
załoga Zakładów Sodowych w Ino- 
wrocławiu-Mątwach, w dniu 28 ub. 
m. na uroczystej masówce, podejmu­
jąc szereg cennych zobowiązań.

Szczególnie serdecznie witano mel 
dunkł o zobowiązaniach delegatów 
przodujących brygad młodzieżowych 
im. L. Waryńskiego i Janka Krasie 
kiego. Pierwsza z brygad da pań 
stwu dodatkową produkcję 500 ton 
sody krystalicznej oraz wyprodukuje 
ponad plan roczny 4.800 sztuk bęb­
nów 100-kilogramowych i 2400 sztuk 
bębnów 300-kilogramowych.

Robotnicy oddziałów produkcyj­
nych zakładów zobowiązali się wy­
konać ponad plan na rok 1951: 450 
ton sody kaustycznej, 500 ton sody 
krystalicznej, 200 ton kredy strąca­
nej, 200 ton chlorku wapnia — o łącz 
nej wartości 1.245.750 złotych.

* * *

W nowej, niedawno odbudowanej 
z ruin, hali fabrycznej, w której ro­
botnicy zakładów na specjalnie zwo­
łanym zebraniu podejmują zobowią­
zania na cześć 22 Lipca, panuje ra­
dosny, pełen twórczego entuzjazmu

KRAKÓW (PAP). Załoga zakładów 
przemyski azotowego w Mościcach 
odpowiedziała jedna z pierwszych w 
Polsce na apel bohaterskiej załogi 
huty „Kościuszko“.

Zobowiązania załogi z Moście i ich 
realizacja, przyczynią się do wypro­
dukowania ponad plan produkcji 
wartości wielu milionów złotych 
pomnożą bogactwo kraju dzięki uru­
chomieniu nowych działów produk­
cji.

* * *
POZNAft (PAP). Apel załogi huty 

„Kościuszko“ o wzmożenie produk-
sw m msmm sfissaisy.

BIAŁYSTOK (PAP). Apel huty 
,Kościuszko“ o uczczenie czynem 

produkcyjnym Święta Odrodzenia 
Polski odbił się szerokim echem 
wśród ludności pracującej całej Bia 
łostocczyzny. Pierwsi odpowiedzieli 
na to wezwanie robotnicy Zjednoczę 
nia Budownictwa Miejskiego Zarżą 
du Budowlanego nr 2 w Białymsto­
ku. Zobowiązali się oni wykonać sze­
reg dodatkowych prac murarskich, 
tynkarskich, zbrojarskich itp„ które 
przyczynią się do przedterminowego 
oddania do użytku wielu gmachów 
mieszkalnych i biurowych. Ogólna 
wartość czynu lipcowego białostoc 
kich robotników budowlanych sięga 
89.450 4.

przewodnicz. Prezydium MRN 
Gdańska Stolarkiem. Imieniem 
Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
wita ich ob. Sikora.

— Myli się Truman — powie­
dział — mylą się faszyści są­
dząc, że Franco jest wyrazicie­
lem woli narodu hiszpańskiego.

Z kolei imieniem młodzieży 
polskiej, zrzeszonej w ZMP prze 
mówił ob. Kita, zapewniając Hi­
szpanów, że spotkają się w na­
szym kraju z serdeczną pomocą 
młodzieży polskiej i całego spo­
łeczeństwa.

Odpowiadając na słowa powita 
nia przedstawiciel Hiszpanów, 
Casimiro Rubio, wyraził radość 
swoją i swych towarzyszy z. po­
wodu przybycia do Polski

Przybywamy do Waszego 
kraju — oświadczył — pełni 
wdzięczności za Waszą nie­
strudzoną pomoc. Ale nie 
przyjechaliśmy tu, żeby odpo 
czywać, lecz pragniemy w 
miarę naszych możliwości po­
magać Wam w pracy nad bu 
dową socjalizmu. Chcemy u 
Was poznać, jak Wy buduje­
cie podstawy socjalizmu, żeby 
później doświadczenia prze 
nieść do naszego kraju.

Wśród pieśni i okrzyków powi 
talnych Hiszpanie wolno scho­
dzą ze statku. Między przybyły 
mi znajdują się 3 kobiety i dwo 
je dzieci.

Piekarz z prowincji Oviedo opo 
wiada nam o przeżyciach swoich 
własnych i swoich towarzyszy w 
ostatnich czasach. Deportowani 
przez władze francuskie na Kor 
sykę znaleźli się w bardzo trud 
nych "warunkach. W ojczyźnie 
czekała ich powolna śmierć w ka 
zamatach frankistowskich, w kra 
jacb kapitalistycznych mogli 
wieść jedynie najnędzniejszą ęg 
zystencję.

— Wówczas zwróciliśmy się o 
pomoc do krajów demokracji lu 
dowej, — uzupełnia jego wywo­
dy kolega, mechanik * Bilbao. — 
Jesteśmy ogromnie wdzięczni 
rządowi polskiemu że okazał nam 
pełną pomoc. Przed 12 dniami 
statek „Piast” przybył do 
Ajaccio i zabrał nas do Polski.

— Wszyscy jesteśmy aktywny 
mi działaczami ruchu obrońców 
pokoju — mówi dalej mechanik 
z Oviedo. — I to było bezpośred 
nią przyczyną naszej deportacji 
z Francji na Korsykę...

Otoczeni tłumem roześmianych 
młodych ludzi, Hiszpanie powoli 
udają się do Oczekujących już 
autobusów, które zabiorą ich do 
Gdańska na śniadanie. Na czele 
kroczy Hiszpan z czerwono - żół 
to - fioletową flagą, symbolem 
Hiszpanii republikańskiej.

Mechanik z Bilbao nie ma 
słów zachwytu dla postawy za 
logi statku w czasie podróży.

— Nigdy jeszcze takiej zal<>gi 
nie widziałeś» — powiada. — .Wi

kwią nam w pamięci, ponieważ 
od wielu lat nigdzie nie było 
nam tak dobrze. — Mieliśmy do 

, Skonałe warunki, odżywienie, o- 
przed piekę Możecie być pewni, że pra 

gniemy odwdzięczyć się Wam, 
jak tylko będziemy umieli naj­
lepiej. Najchętniej zaraz przystą 
pilibyśmy do pracy, żeby cho­
ciaż w części spłacić ciążący na 
nas dług wdzięczności.

Wszyscy nasi rozmówcy ze 
smutkiem i bólem mówią o 
stosunkach panujących w Hi 
szpanii. Wiadomości od ro­
dzin mają zle. Bezrobocie, 
głód, terron — stanowią treść 
codziennego życia w ich pięk 
nym kraju, znajdującym się 
pod faszystowskimi rządami 
Franco.

— Ale to długo nie potrwa! — 
dodają. — Rządy tyranów muszą 
się zawsze źle skończyć- Naród 
hiszpański, czerpiąc wzory z wy 
zwoleńczych walk innych naro- 

■ dów, również polskiego, potrafi 
zrzucić z siebie nienawistne ja­
rzmo faszystowskiego ustroju.

W godzinach wieczornych nasi 
goście hiszpańscy udali się po­
ciągiem do Warszawy. (1)

współzawodnictwa w ich wy­
konaniu.

Zobowiązanie takie m. in. pod 
jęli członkowie spółdzielni pro. 
dukcyjnej w Śliwnie, pow. No­
wy Tomyśl, postanawiając doko 
nać sprzętu zbóż z obszaru 176 

ciągu 12 dni. Jednocześ­
nie zobowiązali się oni w okre­
sie 3 dni po skoszeniu przepro­
wadzić podorywki oraz obsiać 
poplonami ok. 60 ha.

W przeprowadzeniu zbiorów 
jak najczynniejszy udział zade. 
klarowały kobiety z tej spćjdz;el 
ni.

Podobne zobowiązanie powzię­
li pracujący chłopi z gromady 
Wąsowo, w tym samym powie­
cie. Postanowili oni ^ dokonap 
sprzętu wszystkich zbóż w cią­
gu 10 diii i natychmiast przy­
stąpić do podorywek, które wy. 
konają w ciągu 5 dni. W tym 
samym terminie chłopi z Wąso­
wa obsieją 30 proc. areału ziemi 
poplonami. Jednocześnie wezwą 
no chłopów gromady Władysła. 
wowo w pow. nowotomyskim do 
współzawodnictwa w sprawnym 
i szybkim przeprowadzeniu żniw.

We wszystkich województwach 
bardzo starannie przygotowują 
się do żniw Państwowe i Spół­
dzielcze Ośrodki Maszynowe.

I tak np. we wszystkich POM 
-ach woj. • olsztyńskiego zakon, 
czono już remonty maszyn żni- ■ 
wnych.

POM-y w tym województwie dy 
sponują w tym roku 10-krotnie 
większą ilością snopowiązałek i 
3-krotnie większą ilością trak­
torów niż w roku zeszłym.

Obecnie POMY-y zawierają umo 
wy ze spółdzielniami produkcyj­
nymi i grupami małorolnych i 
średniorolnych chłopów.

Dotychczas zawarto umowy na 
wykonanie prac żniwnych na ob 
szarze 20 tys. ha, co stanowi 80 
proc. planu.

Pomyślnie przebiegają rów, 
nież przygotowania w POM-ach 
i SOM-ach woj. koszalińskiego, 
gdzie remonty maszyn żniwnych 
są już na ukończeniu.

Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe użyją tu ponad 500 trak 
torów i 600 snopowiązałek, a 
na polach spółdzielni produk 
cyjnych w pow. Kołobrzeg i 
Drawsko pracować będą samo 
bieżne kombajny zbożowe, 
dostarczone nam przez Zwią­
zek Radziecki.

i

Spółdzielcze Ośrodki Maszyno 
we natomiast dokonają sprzętu 
zbóż u fnałorolnych i średniorol 
nych chłopów na łącznym ob­
szarze ponad 61 tys. ha czyli 100 
proc. większym niż w ub. r.

Junacjj 18 brygady SP 
zjednali sobie sympatię

społeczeństwa Wybrzeża
Po dwumiesięcznej wytężonej pracy zakończono w całym kra­

ju pierwszy turnus w brygadach PO „Służba Polsce”. We wszy­
stkich brygadach m. in. i na Wy brzeżu odbyły się pożegnalne 
uroczystości z udziałem przedstawicieli władz, Partii i społeczeń­
stwa, na których złożono słowa pełne uznania za wysiłek i osią­
gnięcia junaków.

W dn'iu 30 czerwca br. odbyło 
się uroczyste pożegnanie juna­
ków 18 brygady SP w Orłowie. 
Obóz rozbrzmiewał w dniu tyra 
muzyką i śpiewem. Cisza zapa­
nowała dopiero w momencie, gdy 
do dziarskiej młodzieży śląskiej 
przemówił dowódca brygady SP 
por. Stanek.

— Junacy — powiedział on 
m. in. — w czasie swego po­
bytu w brygadzie udowodni- 

• liście, że rozumiecie zadania, 
stojące przed wami w Planie 
6-Ietnim. Razem z robotnika 
mi pracowaliście nad przy­
śpieszeniem realizacji budow­
nictwa pokojowego na Wy­
brzeżu. Nowe zadania czeka­
ją tych, którzy zostają w bry 
gadzie i tych, którzy wracają 
do domów. Jestem przeko­
nany, że nie splamicie mun­
duru junaka, że w przyszłości 
i dla innych będziecie wzorem 
socjalistycznego stosunku do 
pracy.

— Dziękuję wam wszystkim za 
spełnienie obowiązku obywatel­
skiego wobec Ojczyzny, a zwła­
szcza junakom i aktywistom 
ZMP, którzy przyczynili się do 
rozwoju szlachetnego współzawo 
dnictwa pracy między kompania 
mi brygad. Dziękuję junakom: 
Osuchowi, Lenardowi z 2 kom­
panii, Bąkowi, Grochali, Żurko 
wi z 3 komp., junakom Wojto 
wieżowi. Nestmanowi. Kunertowi

i Tomasikowi z 5 komp. za to, że 
innycb podciągali do współzawo 
dnictwa.

Szczególnie piękne wyniki 
w ostatnim tygodniu uzyska­
li junacy z 3 komp. II pluto­
nu, osiągający 220 procent nor 
my. Drugie miejsce zajęła 5 
komp. III plutonu oraz 2 
komp. I plutonu, wykonują­
ca 180 i 172 proc. normy. In­
dywidualnie wyróżnili się ju­
nacy: PRZESTAŁ, NAZARE- 
WICZ, KOZIOŁ, STRZEL- 
CZAK, FRYC i wielu innych, 
wykonujących 230 do 400 proc. 
normy.

W serdecznych słowach żegna 
junaków przedstawiciel Kom. 

Miejskiego PZPR Gdynia ob. 
Witkowski, dyr. Zjednoczenia Za 
rządu Budowlanego Nr 1 ob. 
Stachurski, przedstawiciel Żarz. 
Woj. ,,SP” ob. Nowicki, repre­
zentant Żarz. Woj. ZMP Katowi­
ce ob. Rudek i inni.

Wszyscy oni podkreślili wy 
soką wydajność pracy i dy­
scyplinę junaków, którzy zj® 
dnali sobie sympatię społeczeń 
stwa Wybrzeża.

W imieniu młodzieży junackiej 
brygady „SP” zabrali ałos18

Kałuża, Grochala i Skalski,
dziękując dowództwu i wycho­
wawcom za wysiłek, włożony w 
ich wychowanie społeczne i ide­
ologiczne.

Uroczystość zakończono rozda-

'frr 1

z 4 komp, orąa Pacie* Dudzie niem cennych nagród, (at)



DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 1801 3

Likwidacja analfabetyzmu w Gdańsku
\ sukcesem w walce o społeczeństwo socjalistyczne

Z posiedzenia gdańskiej MRN
„Likwidując analfabetyzm — zw 

lększamy szeregi świadomych bojow­
ników o socjalizm“. Napis ten, wńd 
niejący nad sceną świetlicy Gdań­
skiej Fabryki Opakowań Blaszanych 
Nr 2, w której odbyła się w ub. 

piątek V sesja Miejskiej Rady Naro 
dowej, najlepiej charakteryzował cel, 
jakiemu obrady były poświęcone.

Sesja odbywała się w świetlicy z 
akładu, który wyróżnił się swym 
wkładem pracy w prowadzonej w ci 
ągu minionych 2 lat, walce ze spu­
ścizną kapitalistycznych rządów — z 
analfabetyzmem.

Sprawozdanie z przebiegu wal­
ki z analfabetyzmem złożył pełno 
mocnik tej akcji na Gdańsk, prze 
wodniczący Prezydium MRN
Piotr Stolarek.

Walkę z analfabetyzmem w 
Gdańsku rozpoczęto w czerwcu 
1949 r. Już w pierwszym okresie 
dały się odczuć trudności, spowo­
dowane rozległością miasta, jego 
portowym charakterem, zniszcze­
niami wojennymi, a w związku z 
tym intensywną odbudową, uprze 
mysłowieniem i związanym z 
tym dużym ruchem ludności oraz 
różnorakim jej charakterem i po 
chodzeniem z różnych dzielnic 
naszego kraju.

_Dla sprawnego przeprowadze­
nia rejestracji analfabetów powo 
łano do życia 10 komisji dzielni­
cowych, w skład których wcho­
dzili przedstawiciele Miejskiej 
Rady Narodowej, szkolnictwa, 
partii i masowych organizacji. W 
zakładach pracy powołano komi­
tety zakładowe.

Ogrom pracy
Od czerwca 1949 do stycznia 1951 r. 

przeprowadzono 5 rejestracji, w cza­
sie których ujawniono łącznie 6941 
osób podlegających nauczaniu, w 
tym 2668 analfabetów i 4273 półanal­
fabetów (3128 mężczyzn i 3813 ko­
biet).

Z obowiązku pobierania nauki z 
powodu przekroczenia ustawowego 
wieku, chorób, kalectwa, upośledze­
nia itp, zwolniono 2271 osób. a do 
nauczania zakwalifikowano 4670.

Duże osiągnięcia w tej akcji 
zawdzięczać należy kolektywnej 
pracy aparatu planującego i wy­
konawczego, jakim były komisje 
społeczne do walki z analfabety­
zmem. Niewielki był wprawdzie 
ich skład osobowy, jednak potra­
fiły one sprostać swym zadaniom

i doprowadzić akcję do zwycię­
skiego zakończenia.

6941 zarejestrowanych osób, 328 zor 
ganizowanych kursów, i zespołów, 
1235 osób nauczanych indywidualnie 
oraz 4670 uzyskanych absolwentów — 
oto zaszczytny dorobek pracy komi­
sji społecznych.

We współzawodnictwie o naj­
większą liczbę zarejestrowanych 
i ujawnionych analfabetów' pier­
wsze miejsce zajęła dzielnicowa 
Komisja Społeczna Siedlce (zare­
jestrowała 1128 osób); w Ilości 
zorganizowanych kursów przodu 
je Śródmieście (72 bursy), w licz 
hie przeszkolonych analfabetów 
na czoło wysunęło się również 
Śródmieście,

Duży wkład pracy dały związ­
ki głuchoniemych i niewidomych, 
które przeszkoliły na 29 zorgani­
zowanych przez siebie kursach — 
58 osób.

Za nauką — awans
Udział organizacji masowych 

uwidocznił się w postaci opieki 
nad kursami. I tak związki zawo­
dowe miały pod swą opieką 215 
kursów/ i 2748 przeszkolonych 
osób, ZMP — 45 kursów i 788 ab 
solwentów, oraz Liga Kobiet 
27 kursów i 310 absolwentów.

Duże 7,naczenie dla zwycięskiego 
przebiegu akcji miało awansowanie 
setek absolwentów kursów przez po­
szczególne zakłady pracy. Np. ob. 
E. Krauze awansowała z robotnicy 
niewykwalifikowanej na maszynist­
kę przy automacie, ob. G. Sobota 
awansowała do wyższej grupy upo­
sażeniowej, ob. Smyczyńska awanso­
wała ze sprzątaczki na telefonistkę.

Dalsze zadania
Mimo zakończenia akcji, przed 

społeczeństwem gdańskim stoi 
jeszcze poważne zadanie otocze­
nia absolwentów odpowiednią o- 
pieką. W drugim półroczu prze­
widuje się wciągnięcie 1293 osób 
w wieku od 16 do 30 lat do klas 
wstępnych szkół dla pracujących, 
zorganizowanie kursów o progra­
mie szkół dla pracujących dla 600 
absolwentów w wieku od 20 do 
35 lat, zorganizowanie zespołów 
czytelniczych dla 1652 osób w

Brygada żeńska »SP« 
poznaje zbiory sztuki Muzeum Pomorskiego

Przez dwie niedziele w pięk­
nych gotyckich salach, refekta­
rzach i krużgankach Muzeum 
Pomorskiego w Gdańsku rojno 
było od młodych, dorodnych po 
staci dziewczęcych. To junacz- 
ki z Żeńskiej Brygady SP, pra­
cującej przy odbudowie Gdań­
ska, zaznajamiały się pod kie­
runkiem instruktorów oświato­
wych Muzeum z nagromadzony 
mi dziełami sztuki.

Co godzinę wchodzi do wnę­
trza gmachu jedna kompania i 
podzieliwszy się na trzy grupy, 
otrzymuje dla każdej przewodni 
ka, który ukazuje dziewczętom 
zabytki rzeźby średniowiecznej, 
wspaniałe meble holenderskie, 
gdańskie i elbląskie, pięknie z 
żelaza wykute kraty, srebrne i 
złote puchary; misterne dzieła 
złotników gdańskich, pyszne, zło 
tern przetykane pasy słnckie i 
wreszcie bogatą galerię obrazów 
malarzy polskich XIX wieku: 
Matejki, Gersona, Kossaka, Cheł 
mońskiego, Wyspiańskiego, Mal­
czewskiego. Wierusz - Kowalskie 
go. W. Strykowskiego j wielu 
innych.

Junaczki z najwyższym zain­
teresowaniem słuchają objaśnień 
instruktora, a poznając zabytki, 
dowiadują się równocześnie . o

stosunkach ekonomiczno - spo­
łecznych, w jakich one powsta­
ły, o walkach klasowych, sprze 
cznościach gospodarczych i spo 
łecznych tych czasów. W cza 
sie zwiedzania padają częste py­
tania i uwagi, a nawet próby o- 
ceny wartości ukazywanych 
dzieł. Młodzież robotniczo - 
chłopska interesuje* się żywo za 
gadnienianni sztuki.

Ze słów dziewcząt przebija ra 
dość, że Polska Ludowa dała im 
możność wzięcia udziału w odbu 
dowie Gdańska, poznania jego za 
bytków, zetknięcia się z zagad­
nieniami pracy portu oraz zbliżę 
nia do spraw Wybrzeża.

— Urok morskiej stolicy nasze 
go państwa — oświadczają ju­
naczki — wywarł na nas ogrom 
ne wrażenie. Nie zapomnimy ni 
gdy pobytu nad naszym mo­
rzem, nie zapomnimy wspanialej 
atmosfery pracy w Brygadzie, a 
do Gdańska przyjedziemy kie­
dyś, aby zobaczyć go po odbu­
dowie, podjętej w' ramach Pla­
nu 6-letniego,

Szybko mija godzina zwiedza 
nia. Junaczki z żalem rozsta­
ją się ze zbiorami, ale czas wy 
chodzić, bo następna kompania 
czeka już na instruktorów.

(mam)

wieku powyżej 30 lat, oraz zor­
ganizowanie kursów języka pol­
skiego na wyższym poziomie dla 
425 osób spośród ludności rodzi­
mej. *

Po sprawozdaniu pełnomocnika 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w której zabierali głos absol 
wenci kursów dla analfabetów, 
przedstawiciele organizacji maso 
wych, ORZZ oraz radni.

Niewidomy ob. Żuromski po­
wiedział m. in.:

— Rząd Polski Ludowej, troszcząc 
się o oświatę swych obywateli, nie 
zapomniał i o niewidomych, dla któ 
rych zostały zorganizowane w całej 
Polsce kursy początkowego naucza­
nia. My, niewidomi, jesteśmy wdzięcz 
ni Rządowi za troskliwą opiekę, jaką 
otacza wszystkich niewidomych.

W dyskusji zabrała również 
głos pracowniezka gazowni miej­
skiej. ob. Aleksandra Kałęcka.
Byli analfabeci mówią

Opowiedziała ona o ciężkich 
warunkach, w jakich żyła przed

rana przez kułaka. Po wyzwole­
niu przybyła do G*dańska, gdzie 
została zatrudniona, jako sprzą­
taczka w gazowni. W ub. r. ukoń 
czyła kurs dla analfabetów i a- 
wansowała ze sprzątaczki na mon 
tera gazomierzy.

— Z radością zadeklarowałam 
swój udział w Narodowej Pożycz 
ce Rozwoju Sił Polski — mówi 
ob. Kałęcka. — Chcę aby i inni 
korzystali ze szczęścia, z którego 
ja już korzystam.

Gorąco przyjmują zebrani przemó­
wienie głuchoniemej Józefy Waszt. 
Mówi ona (głuchoniemych można nau 
czyć mówić) o ciężkim życiu, które 
było udziałem głuchoniemych pod 
rządami kapitalistów i obszarników. 
Dopiero dziś, dzięki opiece Polski 
Ludowej, głuchoniemi stali się peł­
nowartościowymi członkami społe­
czeństwa, mając możność kształcenia 
się ogólnego i zawodowego.

Po dyskusji wyróżnieni absol­
wenci kursów dla analfabetów, 
nauczyciele oraz aktyw społecz­
ny —• wszyscy otrzymali wartoś-

wojną, wyzyskiwana i poniewie- ciowe nagrody i dyplomy, (st)

MiGAWhi
Duia cenniki, 

dmie cenjj
Na dworcu gdańskim, tui ko­

ło kasy bagażowej wiszą dwa 
cenniki na przewóz towarów.

Jeden cennik jest napisany od 
ręcznie, drugi jest drukowany.
Chcąc przewieźć 20 kg. jakiegoś 
towaru według cennika pierw­
szego należy zapłacić 3.90 zł., we 
dług drugiego — 4.15 zł

Kto wyjaśni, dlaczego na sta­
cji Gdańsk - Główny wiszą aż 
dwa cenniki i dlaczego istniełe 
między nimi rozbieżność? (zd)

Palec ui zu»?e
Podając zupę siedzącemu pr/y 

stole mężczyźnie, kelnerka nie •Pizyis&ń“ oicięg. rpp-R - „statek 
omieszkała pamiętać o włoże­
niu do niej dużego palca

— Ostrożnie!!! — wykrzyknął 
mężczyzna, — Przecież zupa jest 
gorąca!

— O może pan być spokojny 
— odpowiedziała z ujmującym 
uśmiechem kelnerka- — 7upa
nie jest aż tak gorąca, żehvm 
miała się poparzyć! (hag|

I K A I H V
TEA I b WIKI KI - GDA\>*K

Teatr nieczynny.
I’EA III »KAMA IV« /IVY W GO V NI

Teatr nir.c- nr>y.
lEA.rii KAM BK Al NV - «SOPOT:

Teatr nieczynny.
CYRK NR 2, Gdynia. Abtali>ma — 

codziennie o godz 19 30, obota 
i święta - godz. 15 30 i 19 30

KE»*EKI I \K lv t \
GDANSK WK/LS/S t

„Bajka“ — Poranek „Czarodziejski 
kryształ“, dozw. od lat 7 — go­
dzina 11. „Historia jednego wy­
nalazku“, prod, radź, dozw, od 
lat 7 — godz. 16. 18 i 20.

Czy jesteś 
em TPP-R?

Na budowlach socjalizmu w trójmieście

Odbudowaliśmy już ulicę Długą
- teraz kolej na cały piękny, nowy Gdańsk

STARY, PIĘKNY GDAŃSK CORAZ SZYBCIEJ ODBU­
DOWUJE SIĘ. PORT TĘTNI ŻYCIEM ALE TO NIE JEST 
WSZYSTKO, TO NIE WYSTARCZA. W GDAŃSKU PO­
TRZEBUJEMY WIĘCEJ SZKÓŁ, ŻŁOBKÓW, PRZEDSZKO­
LI, A PRZEDE WSZYSTKIM — PIĘKNYCH, JASNYCH I 
OBSZERNYCH MIESZKAŃ.

Na ulicy Długiej niewiele zo-< — Słusznie zrobił nasz Rząd, 
stało już do zrobienia. Trzeba odwołując się do bezpośredniej 
wykończyć kilka ostatnich bu- pomocy społeczeństwa — mówi
dowli, a wszystkie otynkować

Prąca, przy odbudowie Starego 
Gdańska nie jest łatwa. Chcemy 
utrzymać tę część miasta w stylu 
pięknego, gdańskiego renesą/isu, 
a równocześnie wnętrza budyn­
ków muszą być nowoczesne i wy 
godne.

Wiele trzeba prac^
W najbliższym czasie wykoń­

czy się odbudowę wspaniałego 
Dworu Artusa i domu Stefensa, 
odbuduje się gmach gdańskiego 
teatru mieszczącego się dotych­
czas w mało reprezentacyjnym 
i nie odpowiadającym jego po­
trzebom budynku.

W Gdańsku przy ul. Długiej 
na piątym piętrze budującego 
się domu administracji ZOR 
Fanciszek Skierka przygotowuje 
konstrukcję dachu. Ten dosko­
nały cieśla wyrabia przeciętnie 
300 proc. normy i jest przodow­
nikiem pracy.

— Dobrze zrozumiałem — mó­
wi Skierka — intencję naszego 
Rządu Ludowego, który rozpisał 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski. Siła Polskj — to zapew­
nienie wspaniałego rozwoju na 
szym dzieciom i młodzieży. Je­
stem przekonany, że subskrybu 
jąc Pożyczkę — dałem dzie­
ciom na szkoły, żłobki i przed­
szkola, na boiska sportowe i do­
my kultury.

Dla naszych dzieci
Skierka uśmiechając się doda-

ję;
— Poza moją trójką w wieku 

od 3 do 11 lat. myślę tu oczy­
wiście, o wszystkich naszych dzie 
ciach.

— Dajcie gwoździe, majstrze! 
— przerywa naszą rozmowę po­
mocnik ciesielski, Andrzej Bru­
sikiewicz.

— Idę! —- odpowiada przdują- 
cy cieśla, żegnając się z nami.

zbrojarz Bolesław Adamczyk, 
wykonujący przeciętnie 200 proc. 
normy.

— Pożyczając Państwu pienią­
dze, przyśpieszamy budowę no­
wych zakładów przemysłowych, 
linii komunikacyjnych i «niesz- 
kań. Tyle już domów zbudowa­
łem! Nasze potrzeby ciągle ros­
ną, a dzięki Pożyczce budowy 
„pójdą” jeszcze szybciej.

Odbudujemy 
cały Gdańsk

Z kierownikiem budowy ob.
Aleksandrem Juszkiewiczem o

glądamy^ blok administracji ZOR 
przy którym prace są już dale­
ko zaawansowane.

— ROBOTA POSUWA SIĘ 
SZYBKO NAPRZÓD-4NFORMU- 
JE OB. JUSZKIEWICZ. — KAŻ 
DY OBYWATEL, SUBSKRYBU- 
BUJĄC NARODOWĄ POŻYCZ­
KĘ PRZYSPORZYŁ PAŃSTWU 
FUNDUSZÓW, DZIĘKI KTÓ- 
RYM W SZYBSZYM TEMPIE 
BĘDZIEMY MOGLI BUDOWAĆ, 
A TYM SAMYM WZMACNIAĆ 
GOSPODARCZO NASZ KRAJ 
— WZMACNIAĆ SIŁY POKO­
JU. ODBUDUJEMY ULICĘ DŁU 
GĄ, A POTEM CAŁY WIEL­
KI, PIĘKNY NOWY NASZ 
GDAŃSK! (Lig)

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK

ZWIĄZKU
LITERATÓW
POLSKICH

Jak postępować 
w wypadkach biegunki u dzieci?

Ciepła pora roku, a szczegól­
nie upalne dni burzowe, sprzy­
jają chorobom kiszek, na które 
zapadają przede wszystkim nie­
mowlęta i małe dzieci. W tym 
okresie, z racji spożywania nie 
mytych owoców czy jarzyn lub 
picia nie gotowanej wody i mle­
ka, występują częściej biegunki 
oraz dury brzuszne, powodując 
niejednokrotnie w ciągu kilku 
dni śmierć.

SZCZEGÓLNIE ZAGROŻONE 
SĄ TYMI CHOROBAMI NIE­
MOWLĘTA NIE KARMIONE 
PIERSIĄ, ZBYT CIEPŁO OKRY 
■WANE PIERZYNAMI I PRZE­
GRZEWANE W NIEDOSTATE­
CZNIE WIETRZONYCH PO­
KOJACH.

Pierwsze objawy choroby — 
to gorszy apetyt, odbijanie się i 
częstsze niestrawione stolce. Że 
by uniknąć dalszych cięższych 
komplikacji należy natychmiast 
dziecko przez 24 godziny nie 
karmić, tylko poić zimną albo 
letnią herbatką z mięty albo z 
siemienia lnianego, słodzoną nie 
cukrem, lecz sacharyną. Jeśli 
nie ma sacharyny, można poda­
wać także herbatkę gorzką, bar­
dzo słabo soloną.

Matko!, Jeżeli nie chcesz u- 
tracić swego dziecka — zastosuj 
się do tych rad i po dalsze 
wskazówki udaj się natych­
miast do Poradni Dziecięcej w 
Ośrodku Zdrowia. (n)

Deibent“, piod ladz, dozw 
poniedziałki, śtody i piątki 
godz. 18 i 20 w niedzie’e i święta 

. godz 15, 17 i 19
„Zetempowiec“ — Zasadzka“, prod, 

czeskiej, dozwol. od lat 14, godz. 
16, 18 i 20.

GDAŃSK NOWY PORT
„Marynarz“ — . Rywale“, piod radź 

dozw - godz 18 i 20 
GDAŃSK - OLIWA

„Polonia“ — „Dzielny Gapzi“. prod 
radź dozwol. — godz. 16, 18 i 2o.

GDYNIA
„Atlantic“ — „Milczenie jest złotem“ 

komedia prod, franc. — godzina 
16,30, 18,30 i 20,30.

„Goplana“ — „Świt nad żółtą rzeką“ 
prod, radzieckiej, dozwol. godz. 

16, 18 i 20.
„Warszawa“ — „.Wesołe kumoszki z 

Windsoru“ prod. NRD, dozwol. 
od lat 14, godz. 17, 19 i 21.
GDYNIA - GRABÓWEK

„Fala“ - nieczynne
GDYNIA CHYLONIA

„Promień“ — „Przybrana córka“ 
prod, czeskiej, dozwol. od lat 16 
godz. 18 i 20.

SOPOt
„Bałtyk“ — „Wyspa szczęścia“, prod 

węgierskiej, dozw. — godzina 
16,30, 18,30 i 20,30.

„Polonia“ — „Dwaj rywale“, prod, 
radzieckiej, dozw. od lat 7 — 
godz. 17, 19 i 21.

DYftUKY APTEK
od dnia 1. 7. do 7. 7. 

GDANSK
Apteka Nr 3, ul. Rokossowskiego 35
Apteka Nr 51, u). Wałowa (bez dy­

żuru nocnego)
GDANSK - WRZESZCZ

Apteka Nr 16. ul. Grunwaldzka 52 
GDYNIA

Apteka Nr 54, ul. 22 Lipca
Apteka Społeczna Nr 20 — Orłowo

SOPOT
Apteka Nr 15, ul. Rokossowskiego

OLIWA
Apteka Nr 17, ul. Kaprów 4.

Program radiowy
PONIEDZIAŁEK — 2. 7. 1951

6.05 — gimnastyka 6.15 — Polskie 
melodie lud. 6.45 — Program. 7.00 — 
Dziennik. 7.15 — Muzyka. 7.55 — 
Wiad. poranne. 8.00 — Muzyka. 8.30
— Letnie obozy i wczasy. 8.50 — 
Muzyka ludowa (Gdańsk). 11.45 — 
Głos mają kobiety. 11.52 — Polska 
pieśń masowa. 12.04 — Dziennik. 
12,15 — Muzyka. 12.30 — Aud. dla 
wsi. 12.45 — Na swojską nutę. 13.30
— Muzyka. 13.30 — Aud. ZNP. 14.05
— Muzyka. 14.30 — Proza. 14.45 — 
Polska pieśń masowa. 14.50 — Muzy­
ka rozr. 15.30 — Aud. dla świetlic 
dziee 15.50 — Aud. PCK, 16.05 — 
Melodie w wyk. fortep. 17.00 — Wia 
domości popoł. 18.00 — Z cyklu „Pol 
ska myśl postępowa“. 19.00 — Pie­
śni słowiańskie. 19.20 — „Twórczość 
Mioniuszki“. 19.58 — Stan pogody. 
20.00 — Dziennik. 20.26 — Wiad. spor 
towe. 20.30 — Słuch, poetyckie. 20.50
— Muzyka z płyt. 21.00 — Koncert. 
21.40 — Proza. 22.00 — Muzyka i akt.
22.30 — Muzyka taneczna. 23.00 — 
Ostat. wiadomości. 23.10 — Koncert. 
23 55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
6,5» — Program. 6.53 i 11.40 — Ko­
munikaty i muzyka. 13.15 — Muzy­
ka. 16.20 — Fragmenty Koncertu Filh. 
Bałt. 18.15 — Przegląd wydarzeń.
18.30 — Muzyka baletowa. 18.50 ■— 
Notatnik Gdański w 110-t,ą rocznicę 
śmierci Lermontowa — piewcy mo­
rza. 19.55 i 0,03 — Komunikaty PIHM 
dla rybaków,

UWAGA! Polskie Radio zastrzega 
sobie możliwość zmiany programu.

OBWIESZCZENIA
Dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlanego w Gdyni przypomina, że w 
sprawach skarg i zażaleń przyjmuje w każdą 
środę od godz. 16 do 18 w lokalu przedsiębior­
stwa przy ul. Traugutta nr 9. 1092/K

ZGUBIONO legitymację ZGUBIONO dowód rej. 
szkolną nr 619/51 na naz- konia, wystawiony na naz­
wisko Słedziewska Jadwi- wisko Karolewicz Wacław, 
ga, Wrzeszcz, Kościuszki. Gdańsk-Olszynka. G-3172

P-3134 ... ________ _____

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZBOAŻ

FOTEL amerykankę, no­
wy, zaraz sprzedam. Oli­
wa, Grottgera 2a, Gabinet
Kosmetyczny.______ G-3176
KANARKI harceńskie, pa­
pużki, kot perski sprze­
dam. Sopot, Książąt Po­
morskich 1. G-3184

8 U P N O
KUPIĘ dla chorego Aure- 
omycynę w kapsułkach po 
250 mg. „Capri“, Sopot, ul 
Rokossowskiego 40, G-3l55i

Z G U B V

ZGUBIONO leg. ZMP nr 
1090365 na nazwisko Sere- 
dnicki Jerzy. G-3169
ZGUBIONO trasa Sopot — 
Gdańsk — Zawisie zaświad 

••'nie tymczasowe, świa­
dectwo moralności, obywa 
telstwo polskie z 1939, dy­
plom technika budowlane­
go, zaświadczenie rejestra 
cji inżynierów i techników 

Adamski Aleksander, 
Gdańsk-Zawiśle — Bajki 
13/3. Zwrot YYs a wodzę.

<3-3171

ZGUBIONO legitymację
rezerwy P. M. H. nr 23 na 
nazwisko Stasiukiewicz 
Eugeniusz. G-3159
ZGUBIONO legitymację 
oficerską oraz inne doku­
menty na nazwisko ppr. 
Rytel Wiesław. Zwrot wy­
nagrodzę. G-3162
ZGUBIONO przepustkę
Stoczni Gdyńskiej na naz­
wisko Pipkę Edmund, Gdy 
nia. G-3168
SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, dowód osobisty, 
kartę meldunkową na naz­
wisko Radtke Paweł.

G-3177
ZGUBIONO legitymację 
WSHM nr 214 na nazwisko 
Sugajski Stefan. G-3182

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa na nazwisko 
sty# Anna, sławutówko.

G-3178

POSAD POSZUKUJĄ
SAMODZIELNA poprowa­
dzi dom najchętniej bez­
dzietnym. Starogard — 
Poste-restante „Nagórska“.

G-3160

8 O Ż N B

DR MED. Krzyżanowski 
Marian, Specjalista Chorób 
Skórnych j Wenerycznych, 
Gdynia, uf. 10 Lutego 30 — 
Tel. 43-82 wznowił przyję­
cia godz. 16-18. G-3181

JUiltupd fuyc:iM Jfpdju Rad

Spływ kajakowy
Ciekawą i dużą robotę prowadzi podmoskiewskie okazały się bardzo

Ogłaszajcie sią 
w »DZIENNIKU 
BAŁTYCKIM«

sekcja turystyczna I szkoły pedago­
gicznej im. K. Uszynskiego w Mos­
kwie. Przyszli nauczyciele wędrują 
po okolicach sławnych, z wielkiej 
wojny ojczyźnianej, wzdłuż tras, o- 
pracowanyeh przez historyków, 
znawców literatury, przez botaników 
i zoologów. Każda taka wędrówka 
rozszerza horyzonty umysłowe mło 
dzieży, pomaga jej lepiej opanować 
program naukowy, dostarcza przysz­
łym pedagogom koniecznych w ich 
zawodzie nawyków metodologicz­
nych i organizacyjnych w prowadzę 
niu wycieczek.

• Sekcja turystyczna szkoły liczy 
ponad 100 osób. Latem zeszłego 
roku grupa młodzieży przeprowa 
dziła wielki spływ kajakowy na 
Donie od miasta Zadońska do sta 
nicy WiesząnskieJ.

Przygotowania do spływu rozpo­
częto już wczesną wiosną. Najpierw 
przyswojono sobie technikę składa­
nia i rozbierania kajaków (składa­
ków), palcowania ich i przenoszenia. 
W końcu kwietnia uczestnicy spływu 

rozpoczęli trening na Klazminskim 
rezerwuarze wodnym. Zajęcia na wo 
dzie prowadzone były eo niedziela, 
w inne zaś dni tygodnia uprawiano 
ngólno-sportową zaprawę.

W początkach maja, kiedy cala 
przygotowana praca była już doko­
nana. młodzież przeprowadziła ćwi­
czebną wycieczkę w górę rzeki Ró­
żuj i z biegiem Pachry. Maleńkie,

trudne do pływania na kajakach. 
Podwodne kamienie, wiry, mielizny 
i porohy, korzenie, grożące rozerwa­
niem dna składaka, mnóstwo drzew, 
zwalonych w poprzek rzeki tak. że 
i pod nimi nie przepłyniesz i przez 
nie nie przeleziesz — wszystko wy­
ra, gało od kajakowców zręczności, 
odwagi, umiejętności podejmowania 
szybkiej decyzji i energicznego wpro 
wadzania jej w czyn.

W czerwcu 10 wychowanków szko­
ły, na czele ze swoim kierownikiem, 
nauczycielem fizyki W. Sołodowni- 
kiem, wyjechało na Don. W spływie 
wzięło udział pięć dwumiejscowych 
kHdaków i jeden jednomiejscowy.

. Od Zadońska do stanicy Wie- 
szenskiej jest ponad 800 km. 
Trasa nowa, jeszcze nie wypróbo 
wana. Zadaniem kajakowców by­
ło sporządzić dokładny opis swo­
jej podróży z tym, żeby w przysz 
lości mogły z niego korzystać 
spływy pionierów i młodzieży 
szkolnej.

Oprócz tego uczestnicy spływu za­
znajamiali się z robotami wzdłuż pań 
stwowego pasa zalesieniowego, stu­
diowali doświadczenia turysU'czno- 
wyeieczkowe pionierów i młodzieży 
szkolnej, odwiedzali wiele obozów 
pionierskich, zapoznawali się z miej 
scowościami o bogatej przeszłości hi­
storycznej.

Dziś z wielkim zadowoleniem wspo
łatwe do nnotfci» w bród rzeczki minaJa czasy, kiedy nrzebvwaU m

Donie i jego dopływach. Na początku 
już spływu kajakowcy, odchylając się 
od wytyczonej marszruty, popłynęli 
w górę rzeki Woroneż do miasta tej 
samej nazwy. Starożytne rosyjskie 
miasto spotkało ich rusztowaniami 
nowych budowli. Woroneż pięknieje, 
zagospodarowuje się, staje się jed­
nym z największych naszych ośrod­
ków przemysłowych i kulturalnych.

Uczniowie zwiedzili okolice miasta. 
Byli we wsi Kostienki — tu odkopa­
no kości mamuta i tu prowadzi się 
prace wykopaliskowe w stanowisku 
człowieka pierwotnego. Odwiedzili 
miejscowość, gdzie Piotr I budował 
swoje okręty przed azowską wypra­
wą. Jeździli do najlepszych kołcho­
zów okręgu, zapoznali się i zaprzyjaź 
nil z mistrzami wysokich urodzajów, 
bohaterami socjalistycznej pracy.

Spływ kajakowy' na Donie 
trwał około dwóch miesięcy. Ży­
cie obozowe, zdrowy wysiłek fi­
zyczny, przezwyciężanie trudności 
zahartowało uczniów. Do Moskwy 
powrócili z pełnym zasobem no­
wych sił, z pękatymi teczkami no 
tatek, pamiętników, rysunków, z 
okazami rzadkich minerałów 1 
mnóstwem znalezionych cieka­
wych przedmiotów.

Sporządzono dokładny opis podró­
ży. Tego lata pionierzy i uczniowie 
z rejonu baumanskiego Moskwy do­
konają wielkiego spływu łódkowego 
wzdłuż tej samej trasy.

W tym roku grupa uczniów szkoły 
pedagogicznej przeprowadzi wędrów 
kę „szlakiem Turgieniewa“. Inna 
grupa przyszłych instruktorów pio­
nierskich sama rozbije obóz, a na­
stępnie zapozna się z poziomem pra 
cy w podmoskiewskich obozach pio 
nierów.

(„f izkultura 1 Sport“ nr 4) 
Tłum. wt. m.
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dziennik bałtycki (Nr m

Akademicy
Gdańska

prowadzą 
w mistrzostwach AZS

1 bm. na stadionie Gwardii 
we Wrocławiu odbyło się uroczy 
ste otwarcie I akademickich mi 
strzostw Polski, w których bie­
rze udział około 1.200 zawodni­
ków i zawodniczek.

W punktacji ogólnej po pierw 
szym dniu mistrzostw prowadzi 
Gdańsk 113 pkt., 2) Poznań —
91.5 pkt., 3) AWF — 69 pkt. Z 
reprezentantów Wybrzeża Kacz­
marek zwyciężył w młocie — 
37,96. Krawczykiewicz zakwali­
fikował się do finału biegu na 
800 m., a w finale biegu 400 m. 
przez płotki Korpal znalazł się 
na drugim miejscu z czasem
59.5 sek. W meczu piłki noż­
nej reprezentacja akademicka 
Gdańska pokonała Warszawę 5:1.

ow
Sześć nowych rekordów

ustanowili lekkoatleci Wybrzeża
Przy udziale 200 zawodniczek i zawodników rozpoczęły 

się w Elblągu w sobotę po południu, indywidualne mistrzos­
twa lekkoatletyczne Wybrzeża 
czący PKKF Lisiecki.

Imieniem zawodników przemó­
wił lekkoatleta gdańskiej .Spójni
Roman Korban, odczytując rezo­
lucje w której zawodnicy solida­
ryzują się z III Zlotem Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie.

Dzięki dobrej bieżni jak rów 
nież odpowiedniemu przygoto­
waniu zawodników, osiągnięto 
szereg doskonałych wyników. 
Przyczyniło się to do uzyska­
nia, szeregu nowych rekordów 
okręgu które są również osiąg 
nięciami na skalę ogólnopol­
ską. Rekordy ustalone zostały

Zawody otworzył przewodni-

w biegu 60 m kobiet, 200 m 
kobiet, 200 m mężczyzn, 400 m 
płotki oraz w sztafetach klu­
bowych 4 X 100 i 4 X 400 m.

W ogólnej punktacji mężczyzn 
zwycięstwo po zaciętej walce u- 
zyskali Budowlani (Gdańsk) — 
194 pkt. przed swym najgroźniej­
szymi rywalem Spójnią gdańską 
17. pkt. Na dalszych miejscach 
uplasowali, się; 3) • Kolejarz 
-'Gdańsk) 39.5, 4) Kolejarz (Gdy

(Gdańsk) — 45.1, 3) Budowlani II 
(Gdańsk) — 47,6. 110 m płotki —
1) Krzyżanowski (Sp) 15,6, 2)
Krzesiński (Sp) — 16,5, 3) Gościń- 
ski (Kol Gdy) — 18. Kula — 1) 
Krzyżanowski (Sp) — 14,17, 2)
Zieleniewski (Bud) — 12,99, 3)
Kołodziejski (Bud) — 12,49. 100 m
— 1) Mach II (Bud) — 11,1, 2) Ol­
szewski II (Sp) — 11,4, 3) Cichy 
(Sp) — 11,4. 10.000 m — 1) Mu­
larczyk (Kol Gdy) — 37:01, 2)
Kurowski (Kol Gdy) — 39:21, 3) 
Gross (Kol Gd) — 39,42. Tyczka
— I) Krzesiński (Sp) — 3,60 m,
2) Frost (Kol Gd) — 3.20 tri, 3) 
Kurzewski (Bud) — 3.00. Oszczep

Wysokie zwycięstwo 
p łkarzy tsdanskieno „Kolejarza“

Pojedynek dwóch bratnich klubów ZS „Kolejarz“ w ra­
mach rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo II Ligi zakoń­
czył się wczoraj zdecydowanym
Wybrzeża w stosunku 6:1 (3:1).
Zwycięstwo to było całkowicie 

zasłużone. Gospodarze byli bez­
względnie lepsi we wszystkich 
liniach, górując ponadto nad ko­
lejarzami bydgoskimi lepszym o- 
panowaniem technicznym piłki, a 
przede wszystkim szybkością 
Pjdobali się zwłaszcza obaj skrzy 
dłowi Duraj i Czubala, którzy 
swoimi szybkimi raidaim stwa­
rzali wielokrotnie niebeznieezne 
sytuacje podbramkowe. Stosun­
kowo słabiej wypadła pomoc, któ 
rej błędy taktyczne musiało nad 
rabiać doskonale w tym dniu u- 
sposobione trio obronne. Na pier­
wszy plan wysuwał się w nim z 
wielkim wyczuciem i szczęściem 
broniący bramkarz Rosiński. W 
drugiej połowie gry obronił on 
rzut, karny, egzekwowany przez 
Kubalezaka.

Sam mecz stal na przeciętnym 
poziomie. Do porażki gości przy­
czynili się głównie obaj bramka­
rze (Miłkowski eonajmniej ma na 
sumieniu trzy bramki) oraz nie­
pewnie grająca obrona. Poza tym 
Kolejarz (Bydgoszcz) po utracie 
czwartej bramki całkowicie zała­
mał się, a zawodnicy nie zdradza­
li większej ochoty do gry, czeka-

zwycięstwem reprezentanta

jąc z niecierpliwością na gwizdek 
końcowy sędziego Fidlera (W-wa), 
który ze swoich obowiązków wy­
wiązał się bez zastrzeżeń.

A oto krótki film z meczu:
Po początkowym okresie prze­

wagi gospodarzy, goście inicjują 
atak prawą stroną i na skutek 
zdezorientowania obrony, która 
od sędziów-oczekiwała odgwizda- 
nic spalonego, Nowak zdobył pro 
wadzenie dla Kolejarza (Byd­
goszcz). W 5 min. później pada 
wyrównanie na skutek spóźnio­
nej robinsonady Miłkowskiego. W 
S3 i 37 min. padają dwie bramki 

! dla Kolejarza (Gdańsk) z analo­
gicznych sytuacji: główkami po 
rzutach rożnych.

o przerwie wr 52 min. bram­
karz Rosiński obronił brawurowo 
rzut karny. Dalsze trzy bramki 
padlv w 61 min. w 70 i 75 minu­
cie. Punkty dla Kolejarza uzys­
kali Duraj -i- 3, Maj — 2 i Czu- 
bała.

Widzów około 10.000.

niał 30,5, 5) WKS Lotnik (Elbląg)I .
23 pkt., 6) Gwardia (Gdańsk) lej“« Borysewicz (Bud Elbląg) - 
Pkt., 7) Spójnia (Starogard) 11151’03' Skarżyński (Sp\

W punktacji kobiet zwyciężyli j 7~ 1) Czarnecki (Lotnik)Budowlani (Gdańsk) 101 pkt,!2 Czarnowski (Bud) 
przed Spójnią (Gdańsk) — 84 pkt.
Na dalszych miejscach: 3) Kole­
jarz (Gdańsk) — 36 pkt,. 4) Kole­
jarz (Gdynia) — 20 pkt., 5) Gwar­
dia (Gdańsk) — 9 pkt, 6) WKS 
Lotnik (Elbląg) 1 pkt.

Wyniki techniczne: 400 m pł. 1) 
Kasprzycki (Sp) — 58,6. (nowy re 
kord okręgu), 2) Tłomiński (Kol. 
Gdy) 1:03.2, Skok w dal — 1) O- 
koński (Sp) — 6,55, 2) Krzesiński 
(Sp) — 6,34. 3) Kropidłowski (Sp) 
6,13. 800 m — 1) Korban (Sp) —
— 1:57,4, 2) Lasocki (Bud) 2:02.4. 
3) Witkowski. (Sp) 2:04,8 Tró.j-; 
skok — 1) Kruglik (Sp) 12,48, 2) 
Wójcicki (Sp) 12,46, 3) Makar (Sp) 
12,40 Poza konkursem Krzyża­
nowski (Sp) 13.31.

Młot — 1) Zieleniewski (Bud) 
46,45, 2) Wójcik (Sp) 39.20. 3) Ko­
łodziejski (Bud) 36.50. 200 m —
1) Mach I (Bud) 22,1 (nowy re­
kord okręgu), 2) Cłapiński (Sp) 
24,0, 31 Pietroń (Bud) 24. 5000 m
— 1) Mańkowski (Budl 15:20 (naj
lepszy tegoroczny wynik na tym 
dystansie). 2) Boniecki (Sp) 
15:43.8, 3) Smięrzchalsłti (Kol.
Gdy) — 16:05,3. Dysk — 1) Krzy­
żanowski (Sp) — 41.02. 2) Koło­
dziejski (Bud) 37,47, 3) Mede (Kol. 
Gd) — 35,00.

Sztafeta 4 X 100 — 1) Budo­
wlani (Tomaszewski, Pietroń, 
Mach II, Mach I) —- 44.8 (nowy 
rekord okręgu), 2) Spójnia

50 62,
3) Pirsztel (Bud) — 48.73. Granat 

— 67,80, 
61,82, 3)

| Waluszyński (Bud) — 61,05. 400 
m — 1) Mach I (Bud) — 50,1, 2) 
Tomaszewski (Bud) — 53, 3) Ku­
rzawa (Sp) — 53,6. 1500 m — 1) 
Mańkowski (Bud) — 4:14,8. 2) 
Lasocki (Bud) — 4:15.7, 3) Śmierz 
chalski (Kol Gdy) — 4:15,8.

Sztafeta 4 x 400 m — 1) Spój 
nia (Gdańsk) 3:28,9, (nowy re­
kord _ okręgu), 2) Budowlani I 
(Gdańsk) 3:41. Skok w zwyż — 
(Gdańsk) 3:41. Skok wzwyż — 
1) Fleury (Bud.) — 1,68, 2)
Okoński (Sp.) — 1,68, 3) Skarżyń 
ski (Sp.) — 1,61.

(Bud.) — 5,05, 2) Duńska (Sp.) — 
4,98, 3) Nowak (Bud.) — 4,79. 
Sztafeta 4 x 100 — 1) Budow­
lani (Gdańsk) 53, 2) Spójnia
(Gdańsk) 53,2, 3) Kolejarz (Gdy­
nia) — 57,4. Oszczep — 1) Ko­
złowska (Sp.) 25,35, 2) Piątków- 
na (Kol. Gdynia) 23,55, 3) Mał­
kowska (Kol. Gd.) — 21,70. Kuła 
— 1) Moderówna (Bud.) — 9,62, 
2) Wojnarowska (Sp.) — 9,60, 3) 
Cerowska (Kol. Gdynia) — 8,16. 
Dysk — 1) Duchowna (Bud.) — 
29,12, 2) Mytymuch (Kol. Gdy­
nia) _ 27,78, 3) Wojnarowska
(Sp.) 22,54. Granat — 1) Koz­
łowska (Sp.) — 40,23, 2) Duchów 
na (Bud.) — 32,35, 3) Cerowska 
(Kol. Gdynia) — 30,08.

Sensacje 
ligowe 

1 Liga
0:0
3:1

CWKS-Włókniarz Łódź 
Ogniwo Krab. - Kol. Foz. 
Włókniarz Krak—Ogniwo Byt. 1:0 
Bud. Chorz.-Gwardia Krak. 2:0 
Górnik Radl. - Unia Chorz.
Kol. W-wa - Gwardia Szcz.

1:1
2:0

II Liga
Wyniki zawodów o mistrzost­

wo I grupy II Ligi piłkarskiej 
są następujące:
Stal Poz.-Kol. Toruń 
Kol. Gd.-Kol. Bydg- 
Gwardia Bydg.-Gwardia Sł. 
Stal Wroc.-Bud. Gdańsk

2:0
6:1
0:0
2:1

Nowy rekord świata
polskie! szybowniczki

cynę Wlazło przewyższa dotych- 
oficjalny

KOBIETY
60 m — 1) Hennig (Sp.) — 7,9 

(nowy rek. okręgu), 2) Gutkow­
ska (Bud.) — 8.1, 3) Białkówna 
(Sp.) — 8,2. 200 m — 1) Bocia-
nówna (Bud.) — 27,4 (nowy re­
kord okręgu), 2) Nowak owa 
(Bńd.) — 28,1, 3) Pestkówna
(Sp.) — 28,4. Skok wzwyż — 
1) Peners (Sp.) — 143 cm, 2) 
Cecuła (Bud.) — 133, 3) Goździal 
ka (Bud.) — 133. 80 m pł. —
1) Penners (Sp.) — 15,1, 2) Ce­
cuła (Bud.) — 15,4, 3) Marcinów 
ska (Bud.) — 17.

100 m — 1) Moderówna (Bud.) 
12,9, 2) Bocianówna (Bud.) — 
13.1, 3) Czeszko (Bud.) — 13,1. 
500 m — 1) Pestka (Sp.) —1:25,1,
2) Wojnarowska (Sp.) 1:28, 3)
Marzęcka (Gwardia) — 1:29,1. 
Skok w dal — 1) Moderówna-

Pilotka aeroklubu warszawskie 
go Lucyna Wlazło dokonała na 
szybowcu typu „Mucha" prze­
lotu docelowo - powrotnego na 
trasie Warszawa - Łódź - War­
szawa, długości 250 km. Start 
z lotniska warszawskiego nastą­
pił o godz. 10,33 zrzucenie mel­
dunku nad lotniskiem w Łodzi 
o godz. 13,36 a lądowanie w War 
sza wie o 17,10.

Rezultat osiągnięty przez Lu-

czasowy oncjamy rekord świa­
towy należący do francuskiej 
szybowniczki Zuzanny Goar o 
46 km.

Szybowniczka aeroklubu ku­
jawskiego Dankowska dokonała 
również pięknego wyczynn zdo­
bywając w przelocie docelowym 
długości 300 km ostatni waru­
nek do złotej odznaki „d”

Wyścigi moiocy kio w e
w Budapeszcie

Znakomite
wynik'

lekkoatletów
Na mistrzostwach Śląska Kisz 

ka wyrównał rekord Polski w 
biegu na 100 m. uzyskując czas 
10,5 sek, Kuźmicka osiągnęła w 
skoku w da! 5,52 m. i przebieg­
ła 60 m, 7,7 sek. oraz 10« m — 
12,6. Bregulanka w pchnięciu 
kulą osiągnęła 12,61.

* * *
Na zawodach w Grudziądzu 

Żbikowski (Kolejarz - Toruń) u- 
stanowił w biegu na 1500 m. no­
wy rekord Polski juniorów wy* 
n:k’em 4:03,9.

Oleinlszyn zwycięża Płatka
Znaczne postępy Kwiatka i Licisa

1 bm odbyły się w Budapesz­
cie międzynarodowe wyścigi mo­
tocyklowe o wielką nagrodę Wę 
gier, z udziałem najlepszych za­
wodników Polski, Rumunii, NRD 
i Węgier. Ogółem startowało po 
nad 200 motocyklistów, w tym 
25 zagranicznych.

W ka.t, 125 ccm (10 okrążeń — 
32 km) zwyciężył zdecydowanie 
Petruszke (NRD) na IF A DKW 
w czasie 21:16,5 mi. Drugie miej 
see zajął Szabo (Węgry) — 
21:55,9. Polak Jankowski na 
SHL zajął 11 miejsce.

W kat. 350 ccm (30 okrążeń

Turniej klasyfikacyjny w Sopocie był próbą sił przed Na­
rodowymi Mistrzostwami Polski, które odbędą się na tych sa­
mych kortach w końcu lipca. Wykazał on słabą formę druży­
ny pucharowej.

Porażki Piątka z Olejniszy-’ 
nem, Radzia z Tłoczyńskim, Chy 
trowskiego z Olejniszynem, 
świadczą o wyrównanym pozio­
mie polskiej czołówki, spośród 
której trudno właściwie wyłonić 
właściwą reprezentację. Nato­
miast cieszyć nas powinny po­
stępy młodzieży. Mamy tu na 
myśli przede wszystkim Licisa 
i Kwiatka, którzy poziomem 
swym niewiele ustępują naj­
lepszym.

Olejniszynowi słusznie się na 
leży pierwsze miejsce w turnie­
ju, gdyż wykazał on najróżniej 
szą formę i potrafił ekonomicz­
nie rozłożyć siły.

Zwycięzcami 8 grup zostali; 
Piątek, Olejniszyn, Chytrowski, 
Buchalik, Radzio, Tłoczyński, 
Niestrój i Kwiatek. Spośród tej

ósemki utworzono dwie grupy 
półfinałowe, których zwycięzcy 
spotkali się w finale.

Zwycięzca I grupy Piątek 
już w spotkaniu z Niestrojem 
wykazał słabą formę i był na 
wet bliski porażki. Ostatecz 
nie wygrał 6:3, 5:7, 8:6, lecz 
nie wróżyło to nic dobrego. 
W II grupie półfinałowej O- 
lejniszyn nadspodziewanie łat 
wo rozprawił się z Chytrow­
skim w dwóch setach 6:4, 6:2, 
wygrywając ponadto z Ra- 
dziem i Tłoczyńskim.

Final turnieju nie stal na zbyt 
wysokim poziomie. Piątek grał 
anemicznie, i nie potrafił się 
skoncentrować w decydujących 
momentach. Olejniszyn był ró­
wniejszy i lepiej rozłożył siły. 
Pierwsze dwa sety zakończyły

96 km) pierwsze miejsce zajął 
Szałkay (Węgry) na Velocette w 
czasie 55:41,4 min. przed Kuru- 
czem (Węgry) •*-“*' 55:48,4. W ka 
tęgorii tej startowało 3 Polaków. 
St. Brun zajął 6 miejsce w cza­
sie 57:07,1 min., Jankowski i B? 
benek wycofali się po 20 okrążę 
niach, z powodu defektów ma­
szyn.

W kat. powyżej 350 ccm. (96 
km) wyścig wygrał zdecydowa­
nie Szabo (Węgry) w czasie 
54:43 min, przed Buescu (Rumu­
nia) — 54:57,3. Jedenaste miej 
see zajął Markowski.

się jednakowym zwycięstwem 
obu partnerów. 9:7. Trzeci set 
miał roztrzygnąć kto w tej chwi 
li jest najlepszym tenisistą Pol­
ski. Olejniszyn atakuje z miej­
sca, udaje mu się szereg zagrań 
z półkortu i ucieka na 3:1. Pią­
tek robi wrażenie zmęczonego. 
Olejniszym prowadzi 4:1, Piątek 
zbiera ostatnie siły, atakuje przy 
siatce i wyciąga na 5:4. Lecz 
jest to wszystko na co go stać. 
Olejniszyn teraz „przyciska" i 
wzmacnia tempo gry. goni Piąt­
ka wolejami i wśród entuzjaz­
mu widowni wygrywa seta i 
mecz.

Bardzo ładny mecz roze-

63 uczestników
w zawodach modeli latających
W dniu wczorajszym na lotnisku cyr Zwycięstwo zespołowe odniosła m o 

wilnym w Gdańsku - Wrzeszczu od-1 delarnia 207 przy Robotniczym Domu 
były się 16 okręgowe zawody modeli Kultury Gdańsk - Hełm. Po zakoń-
latających z udziałem zawodników 
Gdańska. Gdyni, Sopotu, Wejherowa. 
Elbląga, Starogardu, Kościerzyny i 
Kartuz. W ogólnej liczbie 63 zawod­
ników. W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli:

Kategoria A, modele szkolne szy­
bowców 1) Bocon Ryszard modelarnia 
202 Gdynia 470 pkt. 2) Rywełski Sta­
nisław modelarnia 217 Sopot 446 pkt.

Kategoria modeli szkolnych kadłu- 
: bow'yeh: 1) Łejtner Andrzej modelar- 

graili Kwiatek z Licisem. Wy-: nia 217 Sopot 602 pkt. 2) Kasprowicz

czeniu zawodów odbyło się uroczy­
ste wręczenie nagród zwycięzcom u- 
fundowanych przez instytucje trójmia 
sta. Zawodom przyglądało się 500 o- 
sób.

W czasie zawodów zginęły z pola 
widzenia 4 modele szybowców, upra­
sza się społeczeństwo Wybrzeża •> 
zwrócenie wymienionych do Okręg’ 
Ligi Lotniczej Sopot, ul. Swierczew 
skiego 5 tel. 514-61,

grał Licis, który był regular­
niejszy. Większy talent jed­
nak widać w Kwiatku, który 
miał szereg zagrań najlepszej 
marki. Gra jego jest bardziej 
błyskotliwa, choć miał rów­
nież momenty słabe.

Jerzy modelarnia 202 Gdynia 495 pkt.
Kategoria B, modele szkolne z na­

pędem gumowym l) Hirsz Teresa mo 
delarnia 207 Gdańsk — Heim 276 pkt.

Kategoria C, modele wyczynowe 
szybowców: 1> Piasecki Ryszard mo­
delarnia 201 Wrzeszcz 669 pkt. 2) Kur 
eewicz Izydor modelarnia 207 Gdańsk 
Hełm 617 pkt.

ta

O

m

So

ss
Ki

<5 &

t ajJZifbciej podeye

Od futra rozpoczynamy, nowy 
film rysunkowy. Jest to farsa na 
tle wydarzeń w hollywoodzkiej „fa­
bryce snów“.

W akcji biorą udział fantastyczne, 
a jednocześnie zupełnie realne posta 
cie — od wielkiej gwiazdy filmowej 
mis . Mabel Muh począwszy a na bia

lym pik. II Oddziału Calunis-Cicho- tyckiego mocarstwa — kończąc,
pipskim, pracowniku „Głosu Amery Sprawa jest ponuro - śmieszna, ale
ki“ i Wydziału do Zwalczania Praw śmiech nie przeszkodzi nam poznać
dy w ministerstwie pewnego atlan- prawdę, którą ta farsa zawiera.

Trzy nowe rekordy CS
Na zawodach pływackich Zrzesz- 

nia Sportowego Dynamo Slavia ust;: 
nowiono trzy nowe rekordy Czecho­
słowacji. Należą do nich: czas uzysk-1 
ny przez Maagoyą na 2Ö0 m st. 
grzbiet. 2:54,9 oraz na 300 m st. zmień 
nym — 4:29.4.

Trzeci rekord ustanowiła sztafeta 
kobiet 3x100 m st. zmiennym w skła 
dzie Nagórska, Pospisziiova, Maago 
va z wynikiem 4:09,4.
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